


MICHAŁ SOKOLNICKI 

Z DZIEJÓW ENDECJI W PŁOCKU W LATACH 1919-1939 
(cz. II) 

Jak już wspomnieliśmy działalność SN na po-
czątku lat 30. nie różniła się od wcześniej praktyko-
wanych przez Związek Ludowo - Narodowy form 
aktywności. Młode pokolenie endeków usiłowało 
zmienić tę sytuację w skali całego kraju poprzez 
aktywność w ramach Obozu Wielkiej Polski1. Jak 
już jednak zaznaczyliśmy organizacja ta nie zaist-
niała na terenie Płocka i okolic. 

Sytuacja ta uległa zmianie w ciągu 1932 roku. 
W kwietniu podjęto próbę zwołania w Płocku ze-
brania informacyjnego OWP, zaś już latem policja 
donosiła o intensywnej pracy organizacyjnej w po-
wiecie płockim, którą kierowali m.in. poseł Włady-
sław Rutkowski, Gustaw Nowak - dotychczas ak-
tywista „Sokoła" w Bodzanowie, a następnie w 
Płocku, dokąd się przeniósł zakładając sklep ga-
lanteryjny oraz odkomenderowany z Warszawy 
student Borowski2. Kierownikiem powstałego Wy-
działu Powiatowego OWP mianowany został Je-
rzy Staszewski, 37 letni adwokat, prowadzący prak-
tykę w Płocku3. 

Władze usiłowały przeciwdziałać rozwojowi no-
wej inicjatywy politycznej. Tak np. już pierwsze, 
wspomniane kwietniowe zebranie organizacyjne 
zostało rychło rozwiązane pod pretekstem uchy-
bień formalnych4. 3 października zaś kilkunastooso-
bowa grupa napastników obrzuciła kamieniami 
i zdemolowała lokal, w którym odbywało się zebra-
nie OWP. Policja przybyła na miejsce po ucieczce 
napastników. Szereg danych zdaje się wskazywać, 
iż sprawcy należeli do bojówki powiązanej z miej-
scową organizacją PPS dawnej Frakcji Rewolucyj-
nej5. Bardzo prawdopodobne jest więc, iż (znając 
metody działania tej partii) cała akcja inspirowana 
była przez władze, a przynajmniej odbyła się za jej 
cichym przyzwoleniem. 

Rozwój organizacyjny OWP w tym okresie był 
charakterystyczny dla całego kraju. Jego działacze 
pragnęli zradykalizować - w porównaniu do dotych-
czasowej, spokojnej opozycji SN - formy walki 
z rządem. Wiosną 1933 r. doszło w kraju do wywo-
łanych przez OWP ekscesów antyżydowskich. 
Prawdopodobnie miały być one wstępem do poważ-
niejszych wystąpień antyrządowych. Ponadto mia-
ły zjednać endecji sfery drobnomieszczaństwa pol-
skiego, zainteresowanego w wyparciu żydowskiej 
konkurencji gospodarczej. 

W powiecie płockim nie doszło do zorganizo-
wania przez OWP antysemickich akcji, jednak gdy 
władze rozwiązały tę organizację na terenie całego 
kraju w dniu 28 marca 1933 r., policja zatrzymała 

szereg jej działaczy z Płocka, Bielska, Bodzanowa 
i Wyszogrodu. Starosta płocki wręczył decyzję 
o rozwiązaniu organizacji Jerzemu Staszewskie-
mu6 . Wszystkich po kilku dniach zwolniono, jako 
ostatni opuścił areszt Gustaw Nowak (4 kwietnia)7. 

Jeszcze w grudniu 1933 r. byli członkowie OWP 
rozlepiali na mieście nalepki o treści „Niech żyje 
OWP!", za co zostali ukarani w trybie administra-
cyjnym8. 

Decyzją władz SN członkowie rozwiązanego 
OWP zostali przyjęci do sekcji młodych Stronnic-
twa Narodowego9. 

Pokłosiem działalności OWP w Płocku i powie-
cie był proces Gustawa Nowaka odbywający się 
przed Sądem Okręgowym w Płocku w październi-
ku 1933 r. Zeznający jako świadek oskarżenia kie-
rownik referatu bezpieczeństwa publicznego płoc-
kiego starostwa określił Nowaka jako „główną sprę-
żyną awantur antyżydowskich i po zaaresztowaniu 
tegoż nastał spokój w powiecie". W rezultacie No-
wak został skazany na trzy lata pozbawienia wol-
ności10. 

Sanacyjny „Dziennik Płocki" komentował z sa-
tysfakcją iż wyrok ten pogrzebał ostatecznie na-
dzieje endeków na siłową rozprawę z rządem11. 

Wkrótce Sąd Apelacyjny w Warszawie po roz-
patrzeniu apelacji obrońców wyrok uchylił i uniewinnił 
Nowaka12. 

Ferment w łonie endecji, wywołany przez jej mło-
dych aktywistów, często powiązanych wcześniej z 
OWP, zaowocował wiosną 1934 r. powstaniem ko-
lejnej partii - Obozu Narodowo - Radykalnego 
(ONR)13. 

Wkrótce powstało w Płocku koło, a następnie 
struktura powiatowa tej organizacji. Na czele wy-
działu powiatowego stanął J. Staszewski, aktywny-
mi działaczami byli G. Nowak i kolejny młody płocki 
adwokat - Leonard Rudowski. Zabójstwo ministra 
Bronisława Pierackiego położyło kres istnieniu 
ONR. O próbach odrodzenia jego działalności pod 
firmą Związku Młodych Narodowców również pisał 
Andrzej Dwojnych14. Działaczom rozwiązanego 
ONR nie pozostawało nic innego, jak wstępowanie 
w szeregi SN (a zwłaszcza do jego sekcji młodych). 

Pierwsza połowa lat 30. to w łonie ruchu naro-
dowego początek podziału na „starych" i „młodych", 
który wkrótce doprowadził do zmiany warty w kie-
rownictwie. Ci pierwsi, zwolennicy systemu demo-
kratycznego, wolnego rynku i metod parlamentar-
nych, przeciwni gwałtownym środkom walki poli-
tycznej, najpierw obserwowali rosnące znaczenie 
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młodych działaczy, a wreszcie zmuszeni zostali do 
przekazania im sterów działalności organizacyjnej. 
Ci drudzy, zwani „młodymi", to nowe pokolenie ra-
dykalnych działaczy rozczarowanych systemem 
liberalnej demokracji i, przerażonych skutkami wiel-
kiego kryzysu gospodarczego i bezradnością wo-
bec niego, coraz bardziej kwestionujących podsta-
wy kapitalistycznej gospodarki. Wzrostowi ich zna-
czenia sprzyjało zasilanie SN z jednej strony przez 
młodych aktywistów, z drugiej, przez byłych działa-
czy rozwiązanego ONR. Całość oznaczała dalszą 
radykalizację działań stronnictwa. 

Tymczasem - jak wspomnieliśmy - płocka or-
ganizacja SN prowadziła działalność w formie nie-
zmienionej od czasów istnienia Związku Ludowo-
Narodowego. Na czele zarządu powiatowego partii 
stał w tym okresie (połowa 1935 r.) Marek Zygmunt 
Kozielski. Według doniesień policyjnych, obawiając 
się represji ze strony władz w związku z planami 
wstępowania byłych oenerowców do SN15, miał on 
rozważać dymisję ze sprawowanej funkcji16. Re-
akcja taka nie dziwi w kontekście tego, że Kozielski 
był niewątpliwie przedstawicielem „starych"17. Już 
wkrótce przekonał się on zresztą o intencjachi 
metodach działania „młodych". 

Wstępujący do SN młodzi ludzie, nie mogąc re-
alizować swych planów w ramach struktury stron-
nictwa, w której ster władzy wciąż jeszcze dzierży-
li „starzy", zakładali sekcje młodych SN. W listopa-
dzie 1934 r. z powstałych na terenie powiatu płoc-
kiego kół Sekcji Młodych18, powołany został Wydział 
Powiatowy Sekcji Młodych SN, w skład którego 
weszli m.in.: Stanisław Bzura - kierownik wydziału 
(zarazem pozostający na etacie - płatnym - se-
kretarza Zarządu Powiatowego SN), Leonard Ru-
dowski czy Józef Baliński19. 

We wrześniu 1935 r. członkowie Sekcji Młodych 
zażądali od Kozielskiego usunięcia Bolesława Mi-
chalika z funkcji przewodniczącego koła miejskie-
go SN, motywując to jego tchórzostwem w pracy 
partyjnej i małym zainteresowaniem kwestiążydow-
ską. W miejsce Michalika zaproponowali kandyda-
turę Jana (Leona?) Wichrowskiego, przedstawia-
nego jako radykalnego zwolennika walki z rządem. 
Wkrótce Wichrowski objął stanowisko szefa koła, 
jego zastępcą został Michalik, zaś skarbnikiem Wła-
dysław Radaszkiewicz20. 

Czy ostatecznie Kozielski z funkcji prezesa za-
rządu powiatowego zrezygnował, tego nie wiemy. 
W styczniu 1936 r. natomiast tegoż stanowiska miał 
zrzec się Władysław Rutkowski21. Czyżby więc on 
zastąpił na kilka miesięcy Kozielskiego? Możliwe. 
A tak szybka dymisja mogła być spowodowana tym, 
że i jemu bliżej było do „starych". 

Wymiana pokoleniowa w Stronnictwie Narodo-
wym miała w tym okresie miejsce w całej partii, 
na każdym szczeblu organizacyjnym. Punktem 
przełomowym było posiedzenie Rady Naczelnej SN 

z 10 lutego 1935 r. Przyjęty kurs zmierzał do prze-
kształcenia SN z dotychczasowej „partii wyborczej 
(...) w masową partię scentralizowaną"22. Między 
innymi w miejsce wyborów władz poszczególnych 
szczebli wprowadzono zasadę nominacji. Już wów-
czas gros członków partii skoncentrowanych było 
w mniejszych miastach i miasteczkach oraz na wsi, 
i proces ten postępowaP. Nowym prezesem za-
rządu powiatowego SN został Jerzy Staszewski, a 
więc przedstawiciel „młodych", choć też nie w peł-
ni aprobujący radykalne pomysły młodszych dzia-
łaczy24. 

Według danych organizacyjnych z tego okresu 
(31 XI11935) organizacja powiatowa SN liczyła 215 
członków.zgrupowanych w 11 kołach. Organizacje 
partyjne istniały jesienią 1935 r. w Płocku, Bielsku, 
Białej, Brudzeniu, Bodzanowie, Borowiczkach, Dro-
binie, Proboszczewicach, Staroźrebach i Wyszo-
grodzie25. W ramach struktury powiatowej partii 
autonomię zachowywały koła Sekcji Młodych, naj-
bardziej radykalna część organizacji, których licz-
ba wzrosła w tym czasie do siedmiu. Istniała rów-
nież Sekcja Kobiet licząca 35 członkiń, na czele 
której stała Halina Załęska. W marcu 1935 r. koło 
miejskie SN w Płocku liczyć miało 30 członków26. 

Od połowy lat 30. najważniejszą treścią działal-
ności SN stało się organizowanie antyżydowskich 
wystąpień. Zapewne, oprócz ideologicznych moty-
wacji, niepoślednią przyczyną tego stanu rzeczy 
była chęć mocnego związania z organizacją jej 
drobnomieszczańskiej, chrześcijańskiej klienteli. W 
całym kraju rozpoczęto akcję bojkotu placówek 
handlowych należących do Żydów, połączoną czę-
sto z niszczeniem należącego do Żydów mienia 
(sklepów, straganów, towaru) lub używaniem prze-
mocy fizycznej już to wobec Żydów, już to w sto-
sunku do nieżydowskiej klienteli. 

Pomysły bojkotu handlu żydowskiego i w dalszej 
perspektywie zmuszenia Żydów do opuszczenia 
kraju miały swoje źródło w katastrofalnej sytuacji 
materialnej ludności wynikającej ze skutków kryzy-
su gospodarczego. Były swoistą próbą znalezienia 
pozytywnego programu wyjścia z sytuacji bez wyj-
ścia. W miejsce bowiem emigrujących Żydów 
chciano umieścić w sektorze handlu i usług chrze-
ścijańskie drobnomieszczaństwo i przynajmniej 
część chłopów z dramatycznie przeludnionej wsi. 
W swej istocie myśl ta sprowadzała się stwierdze-
nia, że to Żydzi, opanowując w większości handeli 
usługi, zabierają Polakom należne im miejsca pra-
cy. Ich wyjazd miał więc doprowadzić do liczącego 
się spadku bezrobocia. 

Antyżydowska akcja endecji rozpoczęła się 
w Płocku w 1935 r. Jej koleje były już przedstawio-
ne na łamach „Notatek Płockich"27, nie będę więc 
powtarzał jej przebiegu. 

Jako partia opozycyjna, w swej propagandzie SN 
nie unikało wystąpień antyrządowych. Partia ogło 
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siła bojkot wyborów parlamentarnych w 1935 r., z 
pewnością akcję bojkotową prowadziła i płocka or-
ganizacja. Tego rodzaju działalność spotykała się 
z kontrakcją ze strony władz. Na przykład w stycz-
niu 1936 r. policja dokonała przeszukań w miesz-
kaniach należących do szefa koła płockiego SN -
Jana Wichrowskiego i dwóch innych działaczy partii: 
Stefana Goździewicza i Stanisława Antczaka, po-
szukując materiałów o treści antypaństwowej. Na 
zjeździe powiatowym w czerwcu 1936 r. antyrzą-
dowe przemówienie wygłosił Władysław Rutkow-
ski28. W październiku Wiktor Pawłowski ujawnił dą-
żenia płk. Adama Koca do utworzenia nowego 
stronnictwa, powstanie którego osłabić miało ugru-
powania opozycyjne, zaś Jerzy Kwasieborski wska-
zywał na zastraszający rozwój łapownictwa i nad-
użyć w okresie rządów sanacji29. Podobnych sytu-
acji było z pewnością dużo więcej, stanowiły natu-
ralny element działalności opozycyjnej. 

J.J. Terej pisał o zasadniczych przesunięciach 
w składzie władz powiatowych partii w latach 1935-
-1937. Jego zdaniem właśnie wówczas dokonała 
się gruntowna wymiana kadr, zakończona objęciem 
pełni władzy w partii przez „młodych"30. 

Jej początkiem było w Płocku mianowanie pre-
zesem zarządu powiatowego J. Staszewskiego. Jak 
wspomnieliśmy nie okazał się on jednak dość ra-
dykalny (podobnie jak w przypadku koła miejskiego 
B. Michalik). W sierpniu 1936 r. Zarząd Okręgowy 
SN w Warszawie „dla należytego ożywienia dzia-
łalności"31 polecił adwokatowi Jerzemu Kwasiebor-
skiemu32 osiedlenie się w Płocku. Kwasieborski 
przybył do miasta w następnym miesiącu. Już w 
marcu 1937 r. Staszewski złożył rezygnację z pia-
stowanego stanowiska, zaś na jego miejsce mia-
nowany został właśnie Kwasieborski33. Proces wy-
miany władz dobiegł końca. 

Jednocześnie do terenowych ogniw partyjnych 
docierały wytyczne dotyczące zasad nowego pro-
gramu gospodarczego stronnictwa. Prezentował je 
program kursu dla kandydatów na członków SN 
z kwietnia 1938 r. W zakresie zasad polityki gospo-
darczej przewidywał on m.in. parcelację, częścio-
wą likwidację wielkiego przemysłu, rozwiązanie 
karteli i trustów, zwiększenie roli państwa w prze-
myśle, ograniczenie importu i uregulowanie ekspor-
tu polskich towarów34. W miejsce dotychczasowej 
pełnej akceptacji dla gospodarki wolnorynkowej, po-
jawiły się więc nowe elementy: poparcie dla parce-
lacji i interwencjonizmu państwowego w przemy-
śle i handlu. 

Wcześniej, w grudniu 1936 r., w celu uspraw-
nienia działalności organizacyjnej powołano sztab 
powiatowy35, prawdopodobnie władny do podejmo-
wania decyzji w nagłych sytuacjach. Zreorganizo-
wano również strukturę koła miejskiego, dzieląc je 
na trzy drużyny36. Struktura partii coraz bardziej mi-
litaryzowała się. 

Działalność SN uległa aktywizacji w okresie straj-
ku chłopskiego latem 1937 r. Już z górą rok wcze-
śniej Teodor Grabecki zapowiadał walkę o opano-
wanie wsi37. Teraz zarząd powiatowy przystąpił do 
akcji antystrajkowej. Na organizowanych na wsiach 
zebraniach zarzucano Stronnictwu Ludowemu 
chęć wywołania fermentu w kraju i próbowano od-
wieść chłopów od zamiaru strajkowania. Szefowie 
kół wiejskich SN dostali polecenie przeciwdziała-
nia protestom38. 

Nowy zarząd powiatowy powołany został w lu-
tym 1938 r. Prezesem zarządu pozostał J. Kwa-
sieborski39. 

Na odbytym w marcu zebraniu partyjnym odczyt 
pt. „Taktyka komunizmu w walce z Kościołem ka-
tolickim" wygłosił przybyły do Płocka Jan Pogorzel-
ski (którego reklamowano jako dwukrotnego więź-
nia obozu w Berezie Kartuskiej)40. 

Wkrótce doszło do opisywanych już wydarzeń 
z kwietnia 1938 r.41 Bezpośrednio po nich, jak 
co roku 1 maja, swe uroczystości zorganizowały 
organizacje robotnicze (PPS, PPS dawna Frakcja 
Rewolucyjna i żydowskie partie socjalistyczne). SN 
zorganizowało kontrpochód, podczas którego wzno-
szono hasła antypepeesowskie i antyżydowskie. 
Zaś dwa dni później, w dniu święta narodowego, 
umundurowane bojówki stronnictwa wzięły udział 
w manifestacji, salutując faszystowskim pozdrowie-
niem42. W lipcu na zaproszenie płockich działaczy 
SN do miasta przybyli statkiem ich koledzy z Wło-
cławka. Umundurowana delegacja powitała gospo-
darzy tymże faszystowskim pozdrowieniem oraz 
hasłami: „Niech żyje narodowy Włocławek ! Niech 
żyje narodowy Płock bez Żydów!". Następnie wspól-
nie odśpiewano hymn młodych. Goście poczęsto-
wani zostali obiadem, po czym odbyli konferencję 
z drobnymi kupcami z Płocka (sami również sta-
nowili delegację drobnych kupców). Przed odjaz-
dem zdążyli jeszcze zwiedzić miasto43. 

Obok amoku antyżydowskiej histerii działacze 
partii dość trzeźwo oceniali sytuację w jakiej znajdo-
wała się ówcześnie Polska. We wrześniu 1938 r. J. 
Kwasieborski omawiał przyczyny dekompozycji 
obozu rządzącego, widział przyczynę rozwiązania 
sejmu i senatu w konflikcie między Walerym Sław-
kiem a grupą rządzącą, potępiał rząd za antycze-
ską postawę w czasie kryzysu monachijskiego 
i ostrzegał przed wzrostem potęgi Niemiec44. 

Partia sięgała do związków zawodowych. Utwo-
rzony został zależny od niej związek zawodowy pra-
cowników fryzjerskich, pracowano nad podporząd-
kowaniem sobie związków pracowników krawiec-
kich i pracownic igły45. 

Przejęcie władzy w partii przez „młodych" po-
twierdził skład nowego zarządu powiatowego, po-
wołanego w lutym 1939 r. Na jego czele stanął 
co prawda Władysław Płoski46, jednak większość 
stanowisk objęli „młodzi"47. Spis członków płockiej 
organizacji z lata 1939 r. obejmuje 275 członków48. 
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Jednym z terenów działalności endecji pozosta-
wał w latach 30. samorząd. O pracy radnych en-
deckich w latach 1930 - 1934 już wspominaliśmy. 
W maju 1934 r. odbyły się kolejne wybory do rady 
miejskiej. Członkowie SN startowali w nich w ra-
mach Polskiego Zjednoczenia Gospodarczego, 
utworzonego przez działaczy SN, szeregu organi-
zacji kupieckich, rzemieślniczych itp. oraz przed-
stawicieli kleru katolickiego (ks. Stanisław Dulczew-
ski, ks. Wincenty Mierzwiński). Na czołowych miej-
scach w poszczególnych okręgach figurowali ak-
tywni działacze partii: B. Michalik, J. Staszewski, J. 
Baliński, M. Z. Kozielski, S. Zgliczyński. W progra-
mowej odezwie krytykowano okres socjalistycznej 
i sanacyjnej większości w radzie, podkreślano m.in. 
potrzebę „rozsądnej oszczędności", „zdrowego 
zmysłu gospodarczego", „sumienność w spełnia-
niu obowiązków radnego" oraz „obronę polskiego 
stanu posiadania przed wpływami żydowskimi". 
Stawiano na „akcję wyborczą prowadzoną spokoj-
nie, z godnością i kulturą, bez demagogii i bryzga-
nia błotem na swych przeciwników (...)", wysuwa-
jąc „nazwiska, które dobrze zapisały się już w sa-
morządzie miejskim"49. Agitacja prowadzona była 
również z kościelnych ambon50. Akcja wyborcza 
endecji stała się przedmiotem gwałtownych ataków 
ze strony sanacyjnego „Dziennika Płockiego"51. 

Ostatecznie w wyniku wyborów SN poniosło klę-
skę. Na listę Polskiego Zjednoczenia Gospodarcze-
go oddano (przy nowym systemie głosowania) 
1521 kart, co stanowiło 12,3% całości i dało jej jedy-
nie trzy mandaty. Otrzymali je: ks. Stanisław Dul-
czewski, S. Zgliczyński i Józef Baliński52. Już wkrót-
ce, we wrześniu 1934 r. ks. Dulczewski objął pro-
bostwo w Rogowie (pow. rypiński), w związku z 
czym złożył mandat radziecki, który przejął M.Z. 
Kozielski53. Wobec równego mniej więcej podziału 
mandatów między lewicą a sanacją, radni Polskie-
go Zjednoczenia Gospodarczego widzieli się w roli 
znaczącego elementu - języczka u wagi. Podział 
w klubie sanacyjnym oraz istotne ograniczenia roli 
rady miejskiej spowodowały jednak, iż ich nadzieje 
nie ziściły się. 

Dwukrotnie podczas posiedzeń rady dochodzi-
ło do spięć natury politycznej, w których radni en-
deccy zaznaczyli swe odrębne stanowisko. Po raz 
pierwszy w trakcie posiedzenia poświęconego spra-
wie uboju rytualnego w kwietniu 1937 r. Wówczas 
to wnioskowali o maksymalne podniesienie kosz-
tów uboju, co powodując jego nieopłacalność, zmie-
rzało w istocie do jego likwidacji54. 

Po raz drugi, w marcu 1939 r., wkrótce po śmierci 
Romana Dmowskiego M.Z. Kozielski przypo-
mniawszy jego zasługi dla narodu, zaproponował 
uczczenie pamięci zmarłego powstaniem z miejsc 
i chwilą ciszy. Radni socjalistyczni, żydowscy i 
część sanacyjnych zareagowała na to demonstra-
cyjnym opuszczeniem sali obrad55. 

Kolejne wybory samorządowe odbyły się w 
kwietniu 1939 r. Endecy utworzyli Bezpartyjny Ka-
tolicko-Narodowy Komitet Wyborczy. Na czoło-
wych miejscach list komitetu znaleźli się m.in. J. 
Baliński, S. Zgliczyński, Michał Niemir, G. Nowak, J. 
Wichrowski, L. Rudowski, a więc pospołu starsi już 
działacze oraz klasyczni „młodzi" (a nawet skrajny 
G. Nowak)56. 

W przedwyborczej propagandzie atakowano z 
jednakową ostrością zarówno socjalistów (za wy-
sługiwanie się Żydom i brak rzeczywistego zainte-
resowania losem robotników polskich), jak i prorzą-
dowy („ozonowy")57 komitet „Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Gospodarczego". Początkowo, po-
między tym ostatnim a komitetem katolicko-naro-
dowym trwały nawet rozmowy na temat wspólne-
go startu w wyborach celem skupienia głosów 
i przeciwstawienia się lewicy. Rozbiły się one jed-
nak wskutek żądań środowisk OZN, wyrażonych 
przez Kazimierza Mayznera, a dotyczących zaprze-
stania kampanii antyżydowskiej i antymariawickiej 
oraz nieużywania przymiotnika katolicki w nazwie 
komitetu58. Tymczasem sformułowania o: „pano-
szeniu się żydów na posadach magistrackich, w 
handlu i rzemiośle", „wpływach żydów (...) na życiu 
naszego miasta i na rozwoju jego placówek gospo-
darczych"59 itp., należały do głównych haseł pro-
pagandowych bloku endeckiego. Z uwagi na jego 
nieustępliwe w tej kwestii stanowisko, potęgowane 
z pewnością obecnością w nim radykalnie nasta-
wionych „młodych", porozumienie stało się niemoż-
liwe (za co zresztą wzajemnie obwiniały się obie 
strony)60. 

Wybory zakończyły się sukcesem endecji. Ka-
tolicko - Narodowy Komitet Wyborczy uzyskał 
17 855 głosów (26,3%) co dało mu w efekcie dzie-
więć mandatów (wobec 12 socjalistycznych i 4 za-
ledwie sanacyjnych). Radnymi zostali m.in. S. Zgli-
czyński, J. Baliński, M. Niemir i L. Rudowski61. 

Lata 30. to okres zaostrzenia życia polityczne-
go. Poszczególne partie polityczne organizowały 
swe bojówki62, które toczyły między sobą walki 
wręcz na ulicach miast. Do takich walk między bo-
jówkami PPS (tzw. Akcja Socjal istyczna) 
i SN doszło również w Płocku63. 

Oprócz prowadzenia działalności w ramach wła-
snej partii działacze endeccy usiłowali podporząd-
kować sobie lub przynajmniej wpływać na działal-
ność innych organizacji i stowarzyszeń. Tak np. Sto-
warzyszenie Robotników Chrześcijańskich na po-
czątku lat 20. ściśle związane było z endecją, 
o czym świadczy chociażby uczestnictwo jego dzia-
łaczy w zakładaniu ZLN. Później więzy te uległy 
osłabieniu. Tak np. wieloletni prezes SRCh w Płoc-
ku - Stanisław Żółtowski w 1930 r. został radnym z 
listy bliskiej BBWR, ale już w cztery lata później star-
tował (bezskutecznie) w ramach komitetu endec-
kiego. Właśnie w latach 30. w SRCh rozgorzała wal-
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ka o wpływy między endekami (w stowarzyszeniu 
działali m.in. S. Zgliczyński, L. Rudowski, Piotr Ja-
siński64 czy Franciszek Weber65) a sanacją. Do 
spięć między obu frakcjami dochodziło na każdym 
właściwie zebraniu, zaś wynik tej rywalizacji po-
został nierozstrzygnięty do końca omawianego 
okresu66. 

W sposób naturalny w szeregach Związku Zie-
mian czy w Okręgowym Towarzystwie Rolniczym 
znaleźli się endecy - przedstawiciele większej wła-
sności ziemskiej z terenu powiatu płockiego, m.in.: 
Tadeusz Sułowski, Kazimierz Dziewanowski, Pa-
weł Nieniewski, Władysław Rutkowski, Stanisław 
Waśniewski, Władysław Płoski czy Wincenty 
Orzeszkowski. 

Pozycję endecji wśród kupców, środowiska 
szczególnie ważnego dla tego ruchu po przemia-
nach z końca lat 20., starali się ugruntowywać dzia-
łający aktywnie w ramach Stowarzyszenia Kupców 
Polskich (SKP) m.in. Wacław Kamiński - wielolet-
ni prezes tegoż stowarzyszenia czy np. Gustaw 
Nowak - w drugiej połowie lat 30. sekretarz stowa-
rzyszenia, w 1938 r. usunięty zresztą z niego67. 

W związku z tym, iż silną pozycję w SKP posia-
dali działacze związani z obozem sanacyjnym, 
mniej skłonni do bezprawnych często metod walki 
ekonomicznej z kupiectwem żydowskim, w listo-
padzie 1935 r. G. Nowak założył w Płocku oddział 
Związku Popierania Polskiego Stanu Posiadania (w 
skrócie Związku Polskiego), organizacji zajmującej 
się bojkotem handlu żydowskiego, samopomocą 
oraz wszelkiego rodzaju akcjami popierającymi roz-
wój polskich placówek handlowych lub rzemieślni-
czych. Jej celem było organizowanie osadnictwa 
rzemieślników, kupców na ziemiach b. zaboru ro-
syjskiego oraz austriackiego i wyparcie stamtąd 
żywiołu żydowskiego68. Do Związku Polskiego na-
leżeli głównie członkowie SN, w zarządzie znajdo-
wali się m.in. M. Niemir, L. Rudowski, J. Szuma-
cher, G. Nowak, F. Weber69. 

W 1906 r. na terenie Królestwa Polskiego zało-
żone zostało Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół", 
organizacja młodzieżowa o charakterze skautowo 
-sportowym. Jej początkowy ścisły związek z en-
decją uległ pewnemu rozluźnieniu w latach 1918-
1939, choć wśród animatorów ruchu sokolego 
wciąż znajdowali się ludzie związani z obozem en-
deckim, którzy w ten sposób usiłowali oddziaływać 
na młodzież. Wśród założycieli „Sokoła" w Płocku 
(pierwsze próby miały miejsce w 1921 r.) był m.in. 
członek Ligi Narodowej - Józef Rokitnicki70. Rze-
czywistą działalność organizacja rozpoczęła w 
1926 r.71, zaś społeczną pracę prowadzili w niej 
m.in. S. Zgliczyński, J. Staszewski, J. Baliński, Ju-
lian Szumacher72. Gustaw Nowak był najpierw so-
kołem, potem założycielem oddziału towarzystwa 
w Bodzanowie, wreszcie również sekretarzem 
płockiego zarządu.73 

Wieloletnim członkiem władz Płockiego Towa-
rzystwa Wioślarskiego był Jerzy Staszewski74. 

Społeczna aktywność działaczy endeckich zna-
lazła swój wyraz w pracy w instytucjach powiąza-
nych z Kościołem katolickim. Blisko związana 
z Kościołem była zarówno płocka organizacja ZLN, 
jak i SN. Przypomnijmy chociażby przypadek po-
słowania do sejmu przez ks. Władysława Mąkow-
skiego. O związku endecji płockiej z Kościołem pi-
sał już Andrzej Dwojnych75. Dodać można tu przy-
kład uczestnictwa członków SN w działalności Ak-
cji Katolickiej. Jej prezesem w diecezji płockiej był 
Eugeniusz Płoski, prezesem struktury dekanalnej 
- Karol Mierzejewski, zaś zarządu parafialnego w 
Płocku - Józef Baliński. Na czele wchodzącego 
w skład Akcji Katolickiej Katolickiego Stowarzysze-
nia Młodzieży Męskiej stał S. Zgliczyński, w dzia-
łalność jej angażowali się ponadto również m.in. 
W. Rutkowski, S. Baliński czy Piotr Jasiński76. Jak 
o tym pisał A. Dwojnych zarówno „starzy" jak i 
„młodzi" płoccy endecy podkreślali swój związek 
z katolicyzmem i Kościołem katolickim77. Z pew-
nością pewnym kłopotem dla nich była skrajna 
postawa Gustawa Nowaka, który w antyżydowskim 
szale, dopuszczał się - jak to określano - słow-
nych napaści na przedstawicieli Kościoła za ich 
kontakty z Żydami78. 

Mimo, iż działalność polityczna była w większo-
ści domeną mężczyzn, nie należy zapomnieć o 
udziale kobiet w działalności endecji. W latach 20. 
w ZLN działały m.in. Halina Rutska, Maria Macie-
szyna, Maria Gutkowska, Antonina Supniewska, By-
chowska, Władysława Chądzyńska, Maria Kar-
czewska, Janina Bogdanówna, Alina Leśnobrodz-
ka z Bielska79. Ta ostatnia kandydowała w 1928 r. z 
listy Bloku Katolicko - Narodowego do sejmu. Na 
dziesięcioro kandydatów zajmowała szóstą pozy-
cję na liście. Mniej informacji o kobietach w endecji 
znajdujemy w latach 30. Pisaliśmy już, że istniało 
koło kobiet SN. Kilka nazwisk kobiecych pojawia się 
wśród nowo przyjętych członków SN w 1935 r.80 

Wiadomo, że działaczką endecką (a także członki-
nią „Sokoła") była siostra Gustawa Nowaka - Nata-
lia81 . Żadna z tych kobiet nie odegrała jednak nigdy 
jakiejś znaczącej roli w organizacji, nawet na grun-
cie lokalnym. W aktach przechowywanych w To-
warzystwie Naukowym Płockim zachował się list 
przewodniczącej Narodowej Organizacji Kobiet 
(NOK) - żeńskiej przybudówki ZLN - Anieli Zdanow-
skiej, dotyczący planowanego w październiku 1922 r. 
przedwyborczego wiecu dla kobiet82. Co charakte-
rystyczne przesłała ona tę korespondencję na ręce 
prezesa okręgowego ZLN T. Świeckiego, a nie np. 
szefowej lokalnego oddziału NOK. W innych źró-
dłach również nie natrafiłem na ślady działalności 
tej organizacji w Płocku. Należy więc przyjąć, że jej 
w Płocku nie było. 
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Obóz narodowy miał w Płocku cennego sojusz-
nika, jakim była prasa. Z ruchem tym związanych 
było na przestrzeni dwudziestolecia kilka tytułów 
prasowych. Co prawda tylko jeden z nich, „Wszech-
polak", stanowił organ partyjny sensu stricto, to jed-
nak zarówno „Kurier Płocki" do końca 1922 r., na-
stępnie „Dziennik Płocki" w latach 1923-1929 i 
wreszcie „Głos Mazowiecki" od 1933 r., reprezen-
towały opinię narodowo - demokratyczną. W pew-
nych okresach były to jedyne tytuły ukazujące się w 
mieście. Dzięki nim endecki punkt widzenia na ak-
tualne zagadnienia społeczno - polityczne docierał 
do szerokiego grona odbiorców. Wypada jednak 
zaznaczyć, iż w przypadku „Kuriera Płockiego" i 
„Dziennika Płockiego" nie oznaczało to nachalnej 
propagandy partyjnej, pojawiającej się jedynie (i to 
w umiarkowanej dawce) przy okazji kolejnych wy-
borów, czy to parlamentarnych, czy samorządo-
wych. „Głos Mazowiecki" natomiast, prezentował 
radykalne treści, stojąc na pozycjach endeckich, 
mimo formalnego bycia „katolickim pismem co-
dziennym"83. 

Związek Ludowo-Narodowy, a następnie Stron-
nictwo Narodowe, stanowiły istotny element życia 
politycznego Płocka w okresie międzywojennym. 
Reprezentowany przez te partie obóz narodowy sta-
nowił jedną z trzech głównych sił politycznych 
w tym okresie (pozostałe to ruch socjalistyczny 
i obóz piłsudczykowski (sanacyjny). 

Jeśli rozpatrywać zaangażowanie poszczegól-
nych grup społecznych w działalność ruchu naro-
dowego w Płocku wymienić wypada przede wszyst-
kim inteligencję. Prześledziwszy składy osobowe 
kolejnych zarządów powiatowych, czy to ZLN, czy 
SN, rzuca się w oczy duża ilość osób z wykształ-
ceniem wyższym, pracujących w zawodach cha-
rakterystycznych dla tej warstwy społecznej (wol-
ne zawody, adwokaci, lekarze, dziennikarze, ponad-
to urzędnicy, później w końcu również studenci). 
Kolejną grupą społeczną, w której idee endecji znaj-
dowały poparcie to drobnomieszczaństwo (kupcy, 
rzemieślnicy). Jego przedstawiciele masowo poja-
wiali się w partii w latach 30. To dla tej warstwy wła-
śnie dość ogólne hasła antyżydowskie w progra-
mie partii, przybrały tak bardzo na znaczeniu od 
połowy lat 30. Wreszcie młodzież, której wzrasta-
jący udział w ruchu narodowym zmienił jego polity-
kę w kierunku narodowo-radykalnym, tak bardzo bli-
skim jej temperamentowi i poglądom. W ówcze-
snej, ciężkiej sytuacji ekonomicznej młodego pań-
stwa młodzież chciała odmiany swego losu, który 
rysował się ciemnych barwach. Taką, bardzo moc-
no oddziałującą wizją był program endecki, pory-
wający propozycjami dość prostych rozwiązań 
skomplikowanych zagadnień, a przy tym zapewnia-
jący poczucie uczestnictwa w walce o doniosłe cele 
(np. o Wielką Polskę). 

Pierwsza połowa lat 20. charakteryzowała się 

ścisłym związkiem ziemiaństwa z ruchem narodo-
wym i aktywnym udziałem w jego działalności. Czy 
wśród płockich ziemian występował ten sam pro-
ces, co w przypadku tej warstwy społecznej w ska-
li całego kraju tj. przesunięcia sympatii politycznych 
od endecji w stronę sanacji? Tego nie możemy 
stwierdzić na pewno. Pozostaje faktem, że w kolej-
nych składach osobowych władz powiatowych SN 
nie ma już ziemian (dominują przedstawiciele drob-
nomieszczaństwa i inteligencji), tak licznie obec-
nych w tychże gremiach w pierwszej połowie lat 
20. Aktywną działalność polityczną prowadził wła-
ściwie już tylko Władysław Rutkowski (choć wie-
my, iż np. Karol Mierzejewski również pozostawał 
członkiem partii). Mógł być to efekt tej właśnie re-
orientacji politycznej. O rozejściu się dróg ziemiań-
stwa z endecją zadecydowały dwa bliskie czaso-
wo wydarzenia: uchwalenie ustawy o wykonaniu 
reformy rolnej (grudzień 1925 r.) i zamach majowy 
z 1926 r. 

Czy Kościół, a raczej, czy księża angażowali się 
w działalność endecji w Płocku. I tak, i nie. Jak wie-
my ks. W. Mąkowski aktywnie działał w Związku 
Ludowo - Narodowym, był posłem na sejm z ra-
mienia tego ugrupowania. Jednak w radykalniejszej 
wersji obozu narodowego, czyli SN, udziału już nie 
brał. Wspomnieliśmy o księżach agitujących za ko-
mitetem wyborczym tworzonym przez SN w wy-
borach do samorządu w 1934 r. Więcej wspólnego 
miało to jednak z rzeczywistym poparciem tej kon-
kretnej listy (ze wszystkich startujących w tych 
wyborach komitetów, ten endecki był najbliżej ów-
czesnej linii Kościoła polskiego), nie pociągało za 
sobą zaangażowania się płockich księży w działal-
ność partyjną84. Radny ks. Stanisław Dulczewski, 
wybrany w 1934 r. z komitetu narodowego, był pa-
tronem Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań-
skich, przez krótki okres redagował „Hasło Katolic-
kie", organ miejscowej Akcji Katolickiej. Nie był jed-
nak endekiem. Nie sposób wskazać wśród płoc-
kich kapłanów osoby jednoznacznie związane z 
endecjąjak np. ks. Kazimierz Lutosławski, ks. Zyg-
munt Trzeciak, czy ks. Ignacy Charszewski, który 
w sposób niemal obsesyjny słynął z uprzedzeń 
antysemickich. Przeciwnie, za poprawny stan sto-
sunków ze społecznością żydowską księża atako-
wani byli przez Gustawa Nowaka. 

Co do biskupów stojących na czele diecezji płoc-
kiej i ich stosunku do ruchu narodowego, to trudno 
nazwać abpa Antoniego Juliana Nowowiejskiego en-
tuzjastą idei endeckiej. W ówczesnym episkopa-
cie było wielu hierarchów wyraźnie sympatyzują-
cych z tym ruchem85. Nie było wśród nich płockie-
go pasterza. Nie zapominajmy ponadto, że w dwu-
dziestolecie wszedł abp Nowowiejski już jako oso-
ba mocno dojrzała (60 lat) i chyba, oceniając jego 
stosunek do zagadnień walk politycznych, można 
przyjąć, iż był już „ponad to"86. Natomiast o stosun-
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ku biskupa Leona Wetmańskiego do polityki nie wia-
domo zbyt wiele87. 

Charakterystyczna była również aktywność en-
decji na polu społecznym, udział w tworzeniu czy 
próba oddziaływania na różne stowarzyszenia bądź 
instytucje społeczne, celem propagowania i umac-
niania poglądów czy projektów właściwych temu 
kierunkowi politycznemu. 

Jeśli chodzi o zakres wpływów wyrażany kon-
kretnymi wynikami wyborów, to widzimy, iż najwięk-
sze poparcie znajdowała endecja w płockim okrę-
gu wyborczym u progu niepodległości, do począt-
ków, może do połowy, lat 20. W okresie później-
szym następuje wyraźny spadek wpływów. W sa-
mym Płocku, co widać z wyników kolejnych wybo-
rów samorządowych, obóz narodowy nie prześci-
gnął lewicy, sprawującej władzę w mieście do 1929 
r. Sytuacja zmieniła się nieco w latach 30., jednak 
nigdy nie osiągnęła endecja wyników uzyskiwanych 
przez PPS. 

Nie ominęły Płocka charakterystyczne dla całe-
go ruchu narodowego, najpierw powstawanie rady-
kalniejszych od głównego nurtu ugrupowań (OWP, 
ONR), a później przemiana pokoleniowa we wła-
dzach stronnictwa. Po rozwiązaniu OWP, w obo-
zie narodowym nie było już organizacji, w której 
mogły się realizować radykalniejsze żywioły naro-
dowe. Wobec wstąpienia ich do SN, zaczęły opa-

nowywać tę partię i radykalizować jej działalność. 
Co bardziej jeszcze radykalne jednostki wzięły 
udział w tworzeniu ONR, lecz po jego rozwiązaniu 
przez władze wstąpiły, poprzez udział w sekcjach 
młodych, do SN. To wydarzenie ostatecznie przy-
pieczętowało zmianę polityki tej partii około 1935 r. 

Podobnie jak w innych ośrodkach, również 
w Płocku była endecja animatorem antyżydowskich 
wystąpień, od tych początkowo propagandowych 
raczej (z 1922 r.), do czynnych, połączonych z fi-
zyczną przemocą i łamaniem prawa w drugiej po-
łowie lat 30. 

Znamienna była również zmiana poglądów 
na zagadnienia gospodarcze będąca wyrazem 
przekonań jej liderów, od pochwały wolnego rynku 
i minimalnej ingerencji państwa w życie gospodar-
cze (wyrażane w czasach ZLN), po pochwały poli-
tyki planowej i zaangażowania państwa (przyjęte w 
drugiej połowie lat 30). 

Niezależnie jednak od tego jak oceniać chcemy 
działalność endecji w okresie międzywojennym, pa-
miętać trzeba, że to jej członkowie zasilili już wkrót-
ce kadry podziemnego państwa oraz podziemnej 
armii i złożyli daninę krwi w walce z okupantem, 
najpierw hitlerowskim, a później sowieckim i współ-
pracującym z nim komunistycznym aparatem bez-
pieczeństwa. 
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mylnie (umyślnie lub nieumyślnie) interpretując jego obywatelską 
odpowiedzialność i lojalność wobec władz jako wyraz zaangażo-
wanego poparcia. O tych ocenach: W. Filipowicz, op.cit., s. 252; 
AMW: UWW, t. 46, k. 556, t. 50, k. 59 

s Chociarz autorzy biografii pt. Ojcostwo i miłosierdzie. Biskup Leon 
Wetmański (1886-1941), Płock 1999 - ks. H. Seweryniak i ks. R. 
Bednarczyk twierdzą, iż nie znaleźli w wypowiedziach biskupa 
Wetmańskiego ani jednego akcentu antymariawickiego czy antyju-
daistycznego (s. 84), co może oznaczać, iż daleki był od popierania 
haseł endeckich. Miejscowe władze (w informacji z grudnia 1932 r.) 
przeciwstawiają bpa Wetmańskiego - księżom kurialistom, „starym 
działaczom politycznym z obozu narodowego". Przy wszystkich 
zastrzeżeniach wobec trafności tych ocen (o czym wyżej), nie 
wdając się z nimi w polemikę, wypada zaznaczyć, iż również nie 
łączy to bpa Wetmańskiego z endecją (AMW: UWW, t. 64, k. 363). 
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